

Protokół

z obrad XXI Sesji Rady Gminy Gostynin,

z dnia 5 lipca 2012 r.

Stan Rady Gminy        - 15 radnych

Obecnych                    - 15 radnych 

Lista obecności radnych w załączeniu.

Zaproszeni i goście w/g listy obecności.

W sesji udział wzięli:

1. Wójt Gminy – Edmund Zieliński

2. Sekretarz Gminy – Marzena Bulińska

3. Skarbnik Gminy – Partycja Rosa

4. Kierownik SO - Krzysztof Czerwiński

5. Prawnik - Konrad Wypych

6. Kierownik GOPS – Magdalena Dołęga

7. Prezes ZK – Paweł Czarnecki

8. Inspektor Oświaty - Andrzej Robacki

9. Kierownik RG - Eliza Starczewska

10. Kierownik RRiG – Bożena Durma

Do punktu 1-go.

Otwarcie Sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Otwarcia sesji dokonał Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski. Powitał Radnych, Wójta Gminy, Sekretarza Gminy, Skarbnika Gminy, Kierownika GOPS, Prezesa ZK,  Kierowników Referatów Urzędu Gminy, przedstawicieli poszczególnych referatów, Prawnika, Sołtysów oraz media i wszystkich obecnych. 

Na podstawie listy obecności stwierdził prawomocność i rozpoczął obrady.

Radni porządek przyjęli 14 głosami za.

Do punktu 2-go. 

Interpelacje i zapytania radnych.

Radna Ewa Michalska zgłosiła 2 interpelacje:

1. Chciałabym zgłosić według wskazówek Pani sołtys z Bab, ona złożyła podanie odnośnie przepustu w miejscowości Rybne, ten wniosek był wcześniej złożony i prosiłabym bardzo, żeby przed sezonem żniwnym ten przepust był poprawiony, bo on ludziom ogranicza szerokość przejazdu.

2. Druga sprawa to kiedy może być zaczęty ten remont, naprawa drogi w Babach Dolnych, gdyż później przyjdą żniwa i jeżeli będzie tam np. zamknięta, część drogi, bo nie wiem, jak to będzie robione, na pewno by to utrudniło, odcięłoby to jakoś dojazd do pól rolnika, także chciałabym wiedzieć, kiedy to będzie zrobione?

Radny Piotr Piotrowski zgłosił 5 interpelacji:

1. Panie Wójcie, ja ponownie chciałbym zapytać się, kiedy będzie ustalenie granic w mojej wiosce, w mojej miejscowości i w Zuzinowie, nadmieniam ponowie, że jeżeli się dwaj Panowie dogadają, po których polach ta droga teraz prowadzi, no to nie będzie tam przejazdu w ogóle na tej drodze.

2. Druga sprawa, przepust wody też miało być zrobione, ale prawdopodobnie z przyczyn finansowych nie został zrobiony, z czego nie wierzę, że z przyczyn finansowych. Chciałbym nadmienić, jest tutaj Pani Bożenka, która doskonale zna temat, jak 3 – 4 lata temu, nie pamiętam dokładnie, mieliśmy zalaną tę wioskę, były 3 podtopienia budynków, 10 narażonych na podtopienie i około 70 ha było zalane pod wodą, a na drodze gminnej stało około 70cm wody, także prosiłbym, żeby nie ignorować tej sprawy.

3. Chciałbym się dowiedzieć, kiedy przyjedzie kruszywo na moją drogę gminną, przez Pana Prezesa i Pana Wójta, no czekam już sobie od kwietnia, cierpliwie i na 100% miałem zapewnienia, że do końca czerwca zostanie przywieziony i jeszcze nie dotarł.

4. I chciałbym zgłosić równanie drogi powiatowej w Hucie Nowej, wiadomo, jest to droga powiatowa, ale myślę, że Pan Wójt ma jakiś wpływ, znajduje się ona na terenie gminy naszej. Chciałbym też podkreślić, że dwa dni temu jechała karetka i został w środku, w tej karetce sprzęt uszkodzony zgłosił, to kierowca i właśnie chciałbym udowodnić, że oberwała się półka i spadła, potłukło się jakieś urządzenie.

5. Również chciałbym zgłosić czyszczenie rowu, na moich nieruchomościach znajduje się może około pół kilometra tych rowów, no i rolnicy chętnie by spuścili wodę do tego rowu, również z drogi powiatowej, ale ja się na to nie godzę, bo nie mam dalszego odpływu, to jest na Babach Dolnych, jest to rów zaniedbany, kilkuletnie drzewa na nim rosną, jest problem z Panem Sierantem i z Panem Kierzkowskim. Może Pani Bożenka potwierdzić.

Kierownik RRiG Bożena Durma: z tego, co wiem, to starostwo im decyzje wysłało, ale muszę to jeszcze sprawdzić.

Radny Piotr Piotrowski: i też bym prosił, aby Pan Wójt rękę przyłożył do tego, żeby to zrobić.

Radny Leszek Woźniak zgłosił 2 interpelacje:

1. Ja też chciałbym powiedzieć coś o naszych drogach, Panie Wójcie wziąć się za robotę, po zimie dziury były małe, a teraz są już, jakie duże. Przedtem to by kosztowało parę groszy, a teraz będzie to drogi koszt.

2. Kiedy kruszywo trafi do nas? Na te drogi, co jeździliśmy kiedyś z Panem Prezesem, miało być zrobione za dwa tygodnie, a to już któreś z kolei te dwa tygodnie mija i nic się nie robi. Trzeba się wziąć za robotę, bo jak na razie my tu gadamy, Radni, a część Radnych się olewa, co mówią, to ich się olewa.

Radny Stanisław Wasiński zgłosił 2 interpelacje: 

1. Ja też Panie Wójcie nie mogę się doczekać za równiarką, w sumie przyjechali, troszeczkę porównali, mieli w drugim etapie to zrobić, nie robione jest nic, ludzie dopytują się, nie wiem w ogóle jak odpowiadać.

2. Druga sprawa, no nie wiem, posunęła się ta sprawa, z tym odwodnieniem, słyszę znowu, że niby wyraził zgodę, to też trwa bardzo długo, teraz te deszcze, znowu jest wszystko pozalewane, trzeba byłoby, to wreszcie zrobić.

Radny Ryszard Kowalczyk zgłosił 4 interpelacje: 

1. Panie Wójcie mówimy teraz o drodze Sierakówek - PKP, od sklepu do PKP, były podcięte drzewa, ale gałęzie zostały, nie ma kto tego uprzątnąć, przy większym wietrze pałęta to się po drodze. 

2. Druga sprawa, odcinek Sierakówek – PKP, ten drugi, prośba o równiarkę, nie da się już jeździć po tej drodze, na pozostałej części wsi Sierakówka, jeszcze nie było równiarki w tym roku w ogóle, nie mówiąc już o jakimś posypaniu, o jakimś wygruzowaniu. Poza tym trzeba obciąć gałęzie, też nie ma kto tego wszystkiego zrobić.

3. Następna sprawa, droga Sierakówek – Kleniew, w tej chwili robią się, tak jak tu Pan Leszek wspomniał, coraz większe dziury. Niedługo trzeba będzie tam naprawdę dużej ilości gruzu sypać, żeby po prostu tę drogę w jakimś stopniu udostępnić i można było nią jeździć. 

4. Bardzo istotna rzecz w tej chwili prawie już ciężko przejezdna, nie mówiąc już o ciężkim sprzęcie, to jest odcinek drogi Sieraków – Anielin, ja wiem, że miała być tam, ta droga prostowana i równana, ale póki to nie dojdzie, prośba, chociaż trochę równiarki i dać możliwość poruszania się po tej drodze. Jest nie do przejechania.

Radny Leszek Woźniak: ja wczoraj jechałem tą drogą, nie można nią wcale przejechać, po polu jeżdżą.

Radny Tomasz Lewandowski zgłosił 1 interpelacje:

1. Chciałbym zgłosić potrzebę wycięcia krzaków na drodze powiatowej Józefków – Rębów, Zieleniec. Tam na tych wszystkich zakrętach robi się naprawdę bardzo niebezpiecznie.

Radny Szymon Szczypawka: może rzeczywiście zwrócić się do powiatu, żeby wszystkie drogi, wyjazdy na całym terenie gminy wycięli, zgłosić, że jest taka potrzeba oczyszczenia dróg powiatowych i wyjazdów.

Do punktu 3-go.

Sprawozdanie Wójta z działalności za okres międzysesyjny i z realizacji uchwał Rady Gminy Gostynin przedstawił Wójt Gminy Gostynin Edmund Zieliński. 

Sprawozdanie stanowi załącznik do protokołu. 

Radna Ewa Michalska: tylko nie wiem, czy teraz, czy w sprawach różnych, odnośnie oświetlenia, żeby Pan Wójt wyjaśnił więcej może.

Wójt: odpowiem w interpelacjach.

Do punktu 4-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: przekazania w dzierżawę na okres 3 lat gruntów rolnych stanowiących działki nr: 38 o pow. 0,64 ha we wsi Baby Górne oraz 29/1, 17/11 i 66/1 o pow. łącznej 0,63 ha we wsi Jastrzębia gm. Gostynin.

Wójt: są mapy, jeżeli chciałby ktoś do wglądu.

Radna Ewa Michalska: ja przeglądałam, bo to dotyczy akurat mojego okręgu, mam tutaj jedną działkę, to jest działka nr 38 i, to jest działka, która nie ma dojazdu, wiem, że akurat Ci Państwo tego nie użytkują, tylko użytkuje to obok właściciel, więc chyba to jest dla KRUS-u, niż dla..., bo to nie jest użytkowana przez tych Państwa, tylko przez inne osoby. Nie wiem jak pozostałe te działki.

Radny Jerzy Węglewski: te działki w Jastrzębi są to małe działki i nie ma do nich dojazdu, są odcięte autostradą, ta jedna działka jest troszkę we wsi. W przyszłości możemy pomyśleć o jej sprzedaży.

Radna Ewa Michalska: może lepiej jest to sprzedać, niż dzierżawić.

Radny Jerzy Węglewski: nie wiem, ale tak mi się wydaje. W przyszłości nie teraz.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 175/XXI/2012 została przyjęta 15 głosami za i stanowi załącznik do protokołu (Radna Marzena Staniszewska doszła na posiedzenie).

Do punktu 5-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: opinii dot. zmiany rodzaju miejscowości Mniszek, część wsi Kiełpieniec na Mniszek, osada.

Wójt: jest to temat, który ciągnie się już od ponad półtora roku. Można powiedzieć, że na początku 2011 roku, były przeprowadzone konsultacje z mieszkańcami w tej sprawie. Pamiętacie Państwo, że Kiełpieniec, istniał, jako 3 takie zwarte miejscowości, funkcjonują do tej pory jako, Kiełpieniec, Kiełpieniec - Skoki, Kiełpieniec - Mniszek, to była też wola społeczeństwa, żeby to uporządkować, taką uchwałę Państwo podejmowaliście, gdzie rozdzielaliśmy, to na 3 odrębne miejscowości: Kiełpieniec, Skoki i Mniszek. Tylko, że my wnioskowaliśmy, Rada wnioskowała, razem wnioskowaliśmy o wyodrębnienie miejscowości i właśnie komisja zaopiniowała negatywnie sprawę tylko Mniszka, pozostanie pod nazwą Mniszek, jako odrębne, tylko nie będzie wsią, tylko będzie osadą. To jest tylko taka różnica, będą trzy odrębne miejscowości, tylko, że Mniszek nie będzie wsią, tylko będzie osadą. 

Radny Leszek Woźniak: Pani Sołtys tu jest, może niech się wypowie na ten temat!

Sołtys wsi Kiełpieniec Jolanta Kiełbasa: były konsultacje na wyborach sołtysa, to było podniesione i, to jest w dalszym ciągu to się wszystko toczy.

Radny Leszek Woźniak: aha to wy tak chcecie, żeby tak było?

Sołtys wsi Kiełpieniec Jolanta Kiełbasa: tak, tak chcemy.

Wójt: tak, rozdzielić, na try odrębne miejscowości.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 176/XXI/2012 została przyjęta 15 głosami za i stanowi załącznik do protokołu.

Do punktu 6-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: ogólnego i bezpłatnego udostępnienia boiska przy Zespole Szkoły Podstawowej i Gimnazjum w Emilianowie z siedzibą w Stefanowie, na działce o nr ewid. 10/6 Gmina Gostynin.

Radny Marek Balcerzak: Panie Wójcie jednocześnie chciałbym zadać pytanie do punktu 6 i 7, otóż zgodnie z regulaminem ma to być udostępniane w określonych godzinach, ja chciałbym zapytać, kto będzie realizował to, jak to będzie fizycznie wyglądało, kto będzie wydawał klucz, czy to będzie otwierane, zamykane tylko od godziny 8 do zmroku udostępniane, kto będzie nadzorował, czy będzie taka osoba, która będzie nadzorowała w tym czasie, te osoby, które będą korzystały z tych właśnie placów, jednocześnie, jakie pociągnie to za sobą organizacyjne, czy ewentualnie finansowe koszty, bo wiąże się z tym na pewno jakaś praca, czy dla pracownika Urzędu Gminy, szczególnie chodzi mi o plac w Bierzewicach, bo najprawdopodobniej ta praca spadnie dodatkowo na Panią Dyrektor i na pracowników szkoły, jeśli chodzi o Emilianów.

Wójt: jeśli chodzi o Stefanów, to jest uchwała powołująca Dyrektora ZSPiG w Emilianów o udostępnianie boiska i oczywiście całe zasady określi Dyrektor, natomiast jeżeli chodzi o Bierzewice, będę rozmawiał w tej sprawie z sołtysem.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: ja chciałam tutaj wyjaśnić odnośnie Bierzewic, że do dnia dzisiejszego pieczę nad tym placem zabaw ma Koło Gospodyń Wiejskich, ja jako Radna i Pani Sołtys.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ale to będzie następny punkt.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 177/XXI/2012 została przyjęta 15 głosami za i stanowi załącznik do protokołu.

Do punktu 7-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: ogólnego i bezpłatnego udostępnienia terenu rekreacyjnego na działce o nr ewid. 116 w Bierzewicach Gmina Gostynin.

Radna Ewa Michalska: poprzednio uchwały, które głosowaliśmy na plac zabaw, bo boisko to swoją drogą zostaje przy szkole w Stefanowie, mamy tutaj plac zabaw w Bierzewicach i z tego, co ja prześledziłam, to ten plac zabaw miał być realizowany z funduszu sołeckiego. To myśmy jako Radni i sołtysi, chcieliśmy opracować Wieloletni Plan Inwestycyjny i w pierwszych założeniach ten temat nie został poruszony, czyli tutaj nie było takiej inicjatywy, żeby budować ten plac zabaw. Później, gdy każdy z nas miał wybrać sobie zadanie inwestycyjne, wprowadzone do Wieloletniego Planu Inwestycyjnego, też z tego terenu nie został poddany do inwestycji ten plac zabaw. Dopiero ten plac zabaw pojawił się, jak Pan Wójt przedstawił nam projekt budżetu i załącznik do zadań inwestycyjnych. Moje pytanie brzmi tak: kiedy został złożony wniosek, jeśli chodzi o ten PROW, Odnowa i Rozwój Wsi, i tutaj też zaznaczam, że są to ogromne pieniądze, tu nam może Pani Kierownik przedstawi, jaki to jest koszt budowy tego placu zabaw? Wiemy o tym, że miejscowości borykają się jakoś, czy wyrównać na wakacje, czy postawić jakieś place zabaw takie małe z funduszu sołeckiego. A tutaj mówimy o dużej inwestycji, tj. powyżej 200tys. zł, z tego, co nam wcześniej tutaj Pani przedstawiała, i uważam, że nie jest, to na tyle, no nie wiem..., chciałabym również wiedzieć, kto również opracował projekt tego placu zabaw? Uważam, że droga inwestycja, za droga na to, żebyśmy mogli plac zabaw robić za takie duże pieniądze. Bo mamy 144tys. zł, tj. w Emilianowie, a tutaj mamy powyżej 200tys. zł., gdzie tutaj jest tylko plac zabaw w danej miejscowości. Więc, czy nas stać na to, żeby takie drogie place zabaw robić. Ja tutaj wyrażam swój sprzeciw, po prostu, nie po to, żeby nie mogli korzystać z tego mieszkańcy, bo mieszkańcy mogą korzystać, jeżeli cokolwiek jest zrobione, ale po prostu jestem przeciwna do tego, żeby tak drogą inwestycję w ogóle wprowadzić, ponad 200tys. zł, to jest bardzo dużo i nas jako gminy na to nie stać. My przerzucamy, w tamtą sesję były przerzucone pieniądze, zdjęte z mojej szkoły, które miały być przeznaczone na remont poddasza, bo dzieci się nie mieszczą i organizacyjnie to było już z jakimiś tam uzgodnieniami, zostało to wprowadzone, została zdjęta część pieniędzy, no, bo musimy przeznaczyć na coś innego. A tutaj wprowadza się dodatkowo.  

Radny Marek Balcerzak: ja jeszcze Panie Wójcie organizacyjnie chciałbym, tutaj dopytać do końca, w takim razie, jak odpowiedź padła, że ma sołtys i Pani Radna udostępniać plac, to mam pytanie do regulaminu, rezerwacji dokonuje się w Urzędzie Gminy Gostynin, czy to nie będzie w jakiś sposób utrudnieniem, jeżeli mieszkańcy będą zgłaszali do gminy i, to będzie musiało być przekazywane każdorazowo do sołtysa, czy do Pani Radnej.

Wójt: myślę, że to jest najprościej, żeby wnioski składano do urzędu, urząd w określonych godzinach pracuje i zawsze jest dostępny, natomiast trudno, że jeżeli ktoś, kto jest zainteresowany, szukał sołtysa, a kontakt urzędu z sołtysem jest najprostszy.

Radny Piotr Piotrowski: ja również chciałbym podtrzymać słowa Pani Radnej Michalskiej, moim zdaniem, że budowa boiska w Emilianowie jest jak najbardziej zasadne, natomiast w Bierzewicach, moim zdaniem, to jest zła lokalizacja, przechodzą tory kolejowe, i Panie Wójcie, czy nas stać na plac zabaw, a nie mamy na drogi np.?

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: tzn. ja chciałam powiedzieć, że lokalizacja jest bardzo dobra, jest to pośrodku Bierzewic, Bierzewice są wsią bardzo rozłożoną, także tutaj co do lokalizacji, to nie jest tak, że jest to bardzo blisko torów, jest droga. Ten plac jest od 45 lat, ja tam też wychowywałam się jako dziecko, prowadziło to Koło Gospodyń, były tylko zjeżdżalnie, które nam służyły 45 lat. Zostały zdemontowane w tamtym roku, nie nadawały się do użytku, nie miały atestu i niestety było zebranie sołeckie, gdzie mieszkańcy Bierzewic, tak samo chcą odpoczywać, jak mieszkańcy i dzieci, jak mieszkańcy Solca, Nowej Huty. Przepraszam, czy matka z dzieckiem 2-3 letnim, ma iść pasem drogi, która idzie do obwodnicy do Emilianowa, żeby dziecko pozjeżdżało na zjeżdżalni? Pani Radna zarzuca duży koszt, nie tak dawno, jak 3 miesiące temu, na komisji oświaty, była prośba do Pana Wójta, że należy pomagać dzieciom. Przepraszam, jaka to jest pomoc, jeżeli ktoś jest przeciwny, temu, żeby te dzieci miały się gdzie bawić. Niecałe Bierzewice są bogate, nie każde dziecko ma w domu zjeżdżalnię, bujaczkę, no, bo jak mają jeździć po drodze, przepraszam bardzo. U nas też ludzie biedni, gdzie mają czworo, pięcioro dzieci, czy te dzieci nie mogą z tego skorzystać, jeżeli jest taka możliwość i dofinansowanie? Matka ma z dzieckiem iść pasem drogi, gdzie jest natężenie ruchu, jeżdżą tiry, na Emilianów. Myślę, że Pani Radna też jest matką, ma dziecko w wieku szkolnym, bo ja już z tego wyrosłam i powinna docenić, to, że ktoś chce coś zrobić, a ja, jako Radna uważam, że dla dzieci robię bardzo dużo, ponieważ większość osób wie, że każde święto, każdą gwiazdkę, organizuję to charytatywnie. Nie liczę na Pana Wójta, żeby mi dołożył, robię coś dla tych dzieci, ja nie miałam dotowanego Dnia Dziecka, które było przygotowane, tak, jak np. w Solcu, jak Pani Radna zarzuca, że to są duże koszty, to też były koszty. Ja zrobiłam to sama, nie liczyłam na nikogo.

Radny Leszek Woźniak: no dobrze, ja się bardzo ciesze, że coś się robi, ale Panie Wójcie, nie jest tylko Legarda i Bierzewice w naszej gminie. Przecież ile już było wydane na Legardę na Dom Ludowy? A Pan powie, na inne wsie, ile było wydane? To, tylko Legardza jest i Bierzewice są w naszej gminie, żebyśmy wszystko tam robili? Świetlicę w Legardzie wyremontować się dało i wyposażenie, przecież jest tam plac zabaw, a nie tutaj za 200tys. zł, a inne wsie, żeby tak były jak teraz są. Przecież Pana Wójta wybierała cała gmina, nie tylko Bierzewice.

Radny Stanisław Wasiński: ja też chciałbym się przyłączyć do tego wszystkiego, w sumie Bierzewice mają Dom Ludowy, mają niedaleko do Emilianowa, mają zrobiony wodociąg, mają zrobione oświetlenie, wygruzowane drogi, za chwile będzie asfalt założony, a my nadal nic nie mamy i siedzimy cicho.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: ja pierwsze słyszę o asfalcie i chciałam to zdemontować, bo w tej chwili, to jest nie prawda, to co tutaj Pan Radny mówi.

Radny Andrzej Krzewicki: jaki jest koszt partycypacji kosztów gminy i zewnętrznych środków, mogłaby Pani nam mniej więcej przedstawić?

Kierownik RG Eliza Starczewska: 2 grudnia 2011 r. został złożony wniosek na dofinansowanie właśnie tych dwóch zadań, czyli budowa boiska w Stefanowie oraz budowa placu zabaw w Bierzewicach. Projekt budowy placu zabaw w Bierzewicach, opracowała firma z Płocka, jest to firma Autak, koszt nie potrafię teraz dokładnie powiedzieć, jaki, ale około 7tys. zł. Jest to nie na pozwolenie na budowę, inwestycja będzie prowadzona na zgłoszenie. Jeżeli chodzi o koszty budowy placu zabaw, co się na nie składa, przyłącze wodociągowe, tutaj koszt jest niewielki, około 2,5tys zł, ponieważ działka nie ma dostępu do wody, roboty budowlane, chodzi tu głównie o remont budynku gospodarczego, który jest zlokalizowany na tej działce, koszt około 20tyss. zł, urządzenia rekreacyjne placu zabaw, czyli wszelkie zabawki, jakie tam będą zamontowane, budowa boiska do siatkówki, to jest 70tys. zł, zieleń, nasadzenia i komunikacja, czyli część krzewów, które tam istnieją, musimy usunąć, posadzić oczywiście automatycznie rośliny nowe oraz komunikacja, czyli niwelacja terenu, zrobienie jakichkolwiek ścieżek wewnętrznych, które umożliwią dostęp do urządzeń rekreacyjnych, jest to koszt 69tys. zł i wyposażenie uzupełniające, 19tys. zł oraz całe ogrodzenie terenu. Jest to dość spory teren, ogrodzenie musi być wymienione. Jeżeli będziemy coś budować w środku, to musimy, powiedzmy swój majątek zabezpieczyć, to jest 69tys. zł. Całość 228.685,41zł, są to koszty, które zostały opracowane na podstawie kosztorysu inwestorskiego, czyli są to koszty wstępne, brutto i takie koszty były przedstawione do wniosku. Boisko w Stefanowie 144.121zł, jest to samo boisko do siatkówki, żadnych dodatkowych urządzeń rekreacyjnych na tym boisku nie będzie. Może od razu powiem, co się na te 144tys. zł, składa, są to roboty ziemne, 10tys. zł, wykonanie płyty boiska 116tys. zł, ogrodzenie 17tys. zł. 

Radny Andrzej Krzewicki: a jaki jest współczynnik dofinansowania?

Kierownik RG Eliza Starczewska: wniosek był składany w ramach Stowarzyszenia, mieliśmy do wykorzystania 320tys. zł, na programowanie 2007-2013, 200tys. zł, z tych 320tys. zł zostało wykorzystane na budowę boiska w Solcu, pozostało nam 75 tys. zł, które zostały przeznaczone na  budowę boiska w Stefanowie oraz w Bierzewicach i 44 tys, zł do wykorzystania, jeszcze, jeżeli będzie kolejny nabór. Czyli do tego zadania w ramach złożonego wniosku, przysługuje nam tylko 75tyys. zł.  Wykorzystaliśmy już ponad 200tys. zł, limit był 320tys. zł. cały, tyle mieliśmy do wykorzystania.

Radny Marek Balcerzak: chciałbym jeszcze zwrócić uwagę na taką rzecz, chodzi o proporcję tych wydatków, na szkoły, budujemy place zabaw w szkołach, chociażby w Sokołowie. W Sokołowie boisko jest nie do korzystania, nie ma boiska, nie ma do tej pory placu zabaw, wydamy o połowę mniejsze środki niż na Bierzewice, jeszcze jest dla mnie takie zastrzeżenie, że najprawdopodobniej ten plac zabaw nie będzie wykorzystywany, bo my go nie udostępniamy, najprawdopodobniej, tylko będzie wykorzystywany w ramach zajęć szkolnych, nie będą mogli mieszkańcy z niego korzystać, w wolnych chwilach, także...

Radny Andrzej Krzewicki: w Sokołowie, tak?

Radny Marek Balcerzak: tak, w Sokołowie i, to samo będzie pewnie w Solcu, bo one będą służyły tylko dzieciom. Mamy proporcję, proszę zauważyć, jakie są proporcje wydatków i jak są na równi stawiane dzieci w różnych rejonach, to co przed chwilą niektórzy Radni tutaj na to zwracali uwagę. U mnie nie ma się gdzie dziecko podziać. Jeżeli o tym się mówi, no to musiałoby jechać rzeczywiście do Legardy, żeby się pobawić, przepraszam do Bierzewic. Jeżeli chcieli uczniowie, czy nawet starsi korzystać z boiska, to jeździli do Gostynina, ewentualnie do Sierakówka, także przykro mi jest, że ktoś nie myśli o całej gminie, tylko o wybranych miejscach.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: ja chciałam uzupełnić Pana Radnego, że przecież taki sam pomysł mógł powstać z inicjatywy Pana i Pana mieszkańców. Nikt nie ma nic przeciwko temu, u nas jest 120 dzieci od 2 do 14 lat, są to Bierzewice i tylko mała część Legardy, nie mówię na tej większej części Legardy, ile jest dzieci, ponieważ takich danych nie posiadam.

Radny Marek Balcerzak: ja tylko powiem, że pomysły były, natomiast nie Bierzewice ten wniosek przedstawiły i nie Sokołów nam przedstawił, tylko ten wniosek nam przedstawił Urząd Gminy, jest to wniosek i projekt Urzędu Gminy, a nie Bierzewic. Natomiast pomysły i ja wcześniej, też takie potrzeby zgłaszałem, chociażby na znalezienie miejsca, skrawka ziemi, gdzie mogliby sobie chłopcy pograć w piłkę. Natomiast nikt tego do tej pory poważnie, moich propozycji nie wziął.

Radny Szymon Szczypawka: ja bardzo podziwiam Panią Radną Elę Tyszkiewicz, że tyle robi, bo rzeczywiście bardzo dużo robi w swoim terenie i chluba jej za to, bo rzeczywiście takiej Radnej nam potrzeba, my wszyscy chcielibyśmy tyle robić, ale takiej możliwości nie mamy. Chciałbym wrócić trochę do historii. Jak wiemy, ten wniosek inaczej wyglądał, na początku, ten plac zabaw i boisko miało być gdzieś indziej, wiemy doskonale, że w Zwoleniu. Nie ma w Zwoleniu, trudno, ale myślę, że wtedy był dobry czas, żebyśmy usiedli i porozmawiali na ten temat, gdzie zrobić to boisko. Nie wiem, dlaczego taka dyskusja się wtedy nie odbyła, ale to był wtedy dobry czas, i myślę, że miejsce, ja nie mówię, że to miejsce jest złe, ale podobnych miejsc jest masę, w tej gminie, gdzie też jest 140 dzieci albo i więcej i one chętnie by z tego boiska i placu zabaw skorzystały.

Wójt: zarzut, że tylko jest to Legardza i tylko są, to Bierzewice jest absurdalny. Tylko w ubiegłym roku zrobiliśmy w trzech miejscowościach, Białotarsk, Lucień i Solec, trzy boiska, z programu „Radosna Szkoła”, dwa i wielkie boisko w Solcu, więc zarzut taki, że tylko Bierzewice i Legarda jest absurdalny. Kolejne dwa, to co wspominałem w sprawozdaniu, że już są ogłoszone przetargi, 9 lipca będzie rozstrzygnięcie, budowany będzie plac zabaw w Sokołowie i budowany będzie w Teodorowie. Więc proszę rozśrodkować sobie geometrie i porównać, czy to jest tylko jedna wybrana miejscowość, jedno sołectwo, czy jest cała gmina?

Radny Marek Balcerzak: Panie Wójcie, ale czy będzie dostępny, pytałem, te place zabaw w szkole w Sokołowie i Teodorowie dla mieszkańców?

Wójt: czy w Solcu, Lucieniu, jest niedostępny? Dla wszystkich jest dostępny, taki sam w zasadzie będzie w Sokołowie i Teodorowie.

Kierownik RG Eliza Starczewska: może ja jeszcze powiem na temat kosztów, bo tak mówimy, że faktycznie ta budowa tego placu zabaw w Bierzewicach jest kosztowna, ale sama budowa placu w ramach programu „Radosna Szkoła”, gdzie np. na taki plac składa się tylko, powiedzmy 5 urządzeń, a w tym np. jest też pojedyncza bujaczka, to są koszty rzędu od 120 do 140 tys. zł. A tu w ramach 220tys. zł, zostanie dużo więcej zrobione. Mało tego też na te urządzenia składają się certyfikaty i dokumenty, które my musimy uzyskać, są to bardzo kosztowne rzeczy. Dlatego to też jak, gdyby, koszty tych urządzeń podwyższa. Więc uważam, że są to dosyć duże środki, ale na pewno dużo więcej zrobimy tutaj przy budowie tego placu w Bierzewicach niż w ramach programu „Radosna Szkoła”.

Wójt: w ramach uzupełnienia, ja się też mocno zastanawiałem, nad tymi dwoma placami zabaw, które realizujemy, jeżeli chodzi o Sokołów, czy Teodorów, czy skorzystać z tej formy pomocy, czy nie, oczywiście zasięgnąłem pewnej informacji, w tym zakresie, bo nie realizując programu „Radosna Szkoła”, czyli nie otrzymując tych 50% dofinansowania, można byłoby zrobić coś w rodzaju takiego placu zabaw, na podłożu piaszczystym. W wielu szkołach są te place zabaw, ale w zasadzie one nie do końca spełniają kryteria. W wielu szkołach można byłoby je zamknąć, gdyby ktoś się chciał uczepić, po prostu z uwagi na strefę bezpieczeństwa i podłożę. Pod daną zabawką jest jakaś strefa bezpieczeństwa, nie może być macierzysty grunt, może być podłoże trawiaste, jeżeli wysokość upadku jest poniżej 1 metra. Każde urządzenie, które ma wysokość możliwego upadku powyżej jednego metra, nie może być podłożem trawiastym, musi być piaszczystym. Piaszczyste podłoże trzeba byłoby wymieniać przynajmniej na głębokość na 35 cm, i to piaszczyste podłoże po pierwsze musi być konserwowane i co dwa lata musi być wymieniane. Więc jeżeli porównamy koszta, konserwacji tych podłóż i wymiany co dwa lata, to jest wymóg, to nie jest, czy to nam się chce, czy nam się to podoba, po prostu chcąc być w zgodzie z prawem należałoby co dwa lata go wymienić. Więc koszt takiej konserwacji boiska z podłożem piaszczystym w przeciągu 4-5 lat, już, przekroczy wartość tego boiska realizowanego z tego programu „Radosna Szkoła”. Dlatego podtrzymałem, że w tym kierunku pójdziemy, dalej, jeżeli „Radosna Szkoła” będzie obowiązywała w przyszłych latach, nawet jeszcze w tym roku byłby dodatkowy nabór, ale z uwagi na to, że my we własnym budżecie nie jesteśmy w stanie znaleźć tego udziału własnego, dodatkowego wniosku nie złożyliśmy, ale w przyszłym roku, zastanowimy się nad kolejnymi szkołami, w których złożymy ewentualnie wnioski z programu „Radosna Szkoła” i takie place zabaw z tego programu będziemy chcieli realizować w przyszłym roku. To jest to, co chciałem podkreślić, dlaczego w takiej formie, ta forma jest lepsza, bo zachowane są wszystkie normy bezpieczeństwa i wszystkie wymogi przepisów. Jeżeli chodzi o Solec poddasze, to co mówi Radna, że zmniejszyliśmy środki. Częściowo zdjęliśmy środki, bo taka była potrzeba, ale zadanie podtrzymaliśmy i druga rzecz chcę podkreślić, nie po to robiliśmy wyjście dodatkowe, bo to był wymóg, żeby była zgoda strażaków, na adaptacje tego poddasza, musiało być to wyjście na teren boiska. Wydaliśmy tam też niemałe środki, tylko po to, żeby to mogło być realizowane. Więc nie po to wydałem środki na to dodatkowe wyjście, żeby teraz od tego zadania odstąpić. Może w czasie przesuniemy, ale nie odstąpimy.

Radna Marzena Staniszewska: powiem szczerze, tak przypatruje się wszystkim tutaj naprawdę i słucham tych rozmów, każdy rzeczywiście walczy w swoim terenie, ale powiem szczerze tak Panie Wójcie, popatrzmy na to od drugiej strony, Bierzewice niedaleko Kruk, też to moja miejscowość, tam wiele jest, niestety, ale problemów i Pan pewnie też zna te problemy, jak ja bardzo dobrze, są sytuacje, które mieszkańcy, bo rzeczywiście piękny plac zabaw dla dzieci, owszem pewnie niech mają, bo ja też z takiego założenia wychodzę, żeby dla dzieci bardzo dużo wykorzystywać i dawać im, tak. U mnie w terenie tak, w Antoninowie samym, rzeczywiście bardzo wielkie i skrupulatnie walcząc, choćby nawet o ten plac, został plac wyrównany, dzieci oczywiście nie doczekały się, zaczął się rok szkolny, nie ma niestety bramek, zrobiły sobie, poradziliśmy sobie. Druga sprawa w Kruku jest taka sytuacja, że padają telefony, mieszkańcy dzwonią, że nie ma wody, jest dziecko niepełnosprawne, tylko przytoczę do inwestycji tutaj, bo rozumiem, niech będzie to, ale jest dziecko niepełnosprawne w Kruku oczywiście, tam też oczekują ode mnie, żeby w porozumieniu z TBS, żeby coś tam utworzyć. Prosiłam też Pana Wójta, no, żeby tutaj rzeczywiście, że może sprawa zamknięta, bo temat tylko wody, ale powinniśmy do tego wrócić, ale zwracając pewne uwagi do Wójta, też nie było takiej sytuacji, że sprawa zamknięta, tylko temat wody i, koniec nie mamy już więcej o czym rozmawiać, tam dzieci też potrzebują, nie ma nawet, żeby chociaż jedna bujaczka z atestem, czy w ogóle dwie, korzystają, bo wszędzie są takie potrzeby, jak i tutaj Pani Radna zgłaszała, jak i każdy Radny, ja też to zgłaszam i przytaczając, rzeczywiście mamy, mamy tych inwestycji, ale tutaj sprawa odległa wody, która dotyczy i nie ma tej wody, bo nie wiem, czy przypadek i w szpitalu zakręcą tę wodę, mieszkańcy zwracają, czy po prostu jakaś awaria, tu bym bardzo też prosiła zwrócić uwagę, może nie w tym temacie, może jeszcze wrócimy do tego, ale jak już jesteśmy, tak chciałam tutaj jeszcze wspomnieć, że rzeczywiście są te zabawki piękne, ładne, dla niektórych osób w terenie to ładnie wygląda, ja też bardzo dużo pracuje w swoim terenie, powiem, wyczerpując swoje siły, bo nawet i teraz przytoczę, to co się dzieje z tą drogą, bardzo dużo sił wytężam swoich, Pan Wójt powiedział, żeby pozyskać grunty, robię to, rozmawiam z mieszkańcami, całe swoje siły wytężam. Tylko co dalej, jeśli okaże się,że...

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ale Pani Radna droga, to już nie jest ten temat.

Radna Marzena Staniszewska: dobrze, ale niech Wójt też zwróci na to uwagę,.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: na pewno zwraca, tylko, że może w sprawach różnych.

Radny Jerzy Węglewski: ja chciałbym się tylko odnieść do ogółu tutaj problemów, wszystkich, które tutaj Radni zgłaszają odnośnie inwestycji na każdego terenie, W budżecie na ten rok jest zaplanowane prawie w każdej miejscowości jakaś inwestycja, mniejsza, większa, jest robiona. Jeżeli chodzi o place zabaw, konkretnie w tej chwili, jest w tym roku do zrobienia trzy place zabaw, bo liczę również te Bierzewice, w poprzednich latach, tak jak Pan Wójt wspomniał były gdzieś indziej, w innych szkołach robione, za rok za dwa będą w pozostałych miejscowościach zrobione, w pozostałych szkołach, jest to naturalna kolej rzeczy. Wiadomo, że nie zrobimy w jednym roku wszystkim, wszystkiego. A przez lata, jak obserwując działanie dwa lata tego Wójta i na przyszłość, po kolei w każdej miejscowości jest coś robione i, to w każdej dziedzinie życia, zarówno dla szkół dla dzieci i w dziedzinach gospodarczych również.

Radny Marek Balcerzak: jeżeli tak, to Panie Radny proszę zacytować, co jest robione w tym roku, ewentualnie w przyszłym, na terenie całego mojego okręgu, czyli 4 sołectw?

Radny Leszek Woźniak: u mnie również?

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały u wag nie wnieśli.

Uchwała nr 178/XXI/2012 została przyjęta 8 głosami za, 4 przeciw i 3 wstrzymującymi się i stanowi załącznik do protokołu.

Do punktu 8-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: wprowadzenia zmian w uchwale Nr 90/X/93, określającej zasady usytuowania na terenie gminy miejsc sprzedaży napojów alkoholowych.

Wójt: jak wspomniałem na komisji, tutaj, jak gdyby porządkujemy sprawę w te uchwale z 1993 roku, tam była określona odległość 100 m, jak dochodziliśmy do sytuacji wydawania nowych pozwoleń, które wcześniej obowiązywały i kończyło się i teraz trzeba wydać nowe pozwolenie, w wielu miejscach nie mógłbym wydać takiego pozwolenia, bo są odległości mniejsze. W związku z tym, żeby uniknąć tego, bo to są już sklepy istniejące, czy jakieś bary, gastronomia, jakieś zlokalizowane, funkcjonowały ileś tam lat, teraz nagle odmówić im zezwolenia, to w związku z tym postanowiliśmy zmniejszyć tę odległość, żeby być zgodnie z prawem.

Radny Andrzej Krzewicki: ja pamiętam, jak było ustalane wcześniej, za tamtych lat, no linia brzegowa jeziora, to było 100 m, ze względów bezpieczeństwa, pozostałe nie robi przeszkód, a linia brzegowa 100m, to jest jak najbardziej bezpieczne.

Radna Ewa Michalska: ja mam pytanie, bo jeśli do tej pory było 100 m, to ja mam kościół, szkołę i  sklep z alkoholem. Jeżeli do tej pory było 100m, a uchwała wchodzi dopiero po 14 dniach od ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym, to od 50m, więc...

Radny Jerzy Węglewski: w miejscu spożycia.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: na terenie miejsc sprzedaży.

Radna Ewa Michalska: nie spożycia, tylko sprzedaży, jest u góry w uchwale, więc dziwie się bardzo, bo to jest praktycznie na skrzyżowaniu, jest sklep, szkoła, kościół.

Wójt: w uchwale jest powiedziane, w miejscu do spożycia, a nie w miejscu sprzedaży. Paragraf 1 punkty sprzedaży napojów alkoholowych przeznaczonych do spożycia w miejscu sprzedaży nie mogą być usytuowane bliżej niż 50m.

Radny Szymon Szczypawka: tak naprawdę to dotyczy tylko barów, restauracji.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: tak, rzeczywiście, bo w sklepie nie można pić.

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 179/XXI/2012 została przyjęta 15 głosami za i stanowi załącznik do protokołu.

Do punktu 9-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały w sprawie: uchwalenia zmian w statucie Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Gostyninie uchwalonego Uchwałą nr 134/XVII/2012 Rady Gminy Gostynin z dnia 27 lutego 2012 r.

Komisje pozytywnie zaopiniowały projekt uchwały.  Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 180/XXI/2012 została przyjęta 15 głosami za i stanowi załącznik do protokołu.

Do punktu 10-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski odczytał projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Budżetową Gminy Gostynin na 2012 rok.

Skarbnik Gminy Patrycja Rosa omówiła projekt uchwały. Odczytała uzasadnienie do projektu uchwały. 

Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. Radni do projektu uchwały uwag nie wnieśli.

Uchwała nr 181/XXI/2012 została przyjęta 15 głosami za i stanowi załącznik do protokołu. 

Do punktu 11-go.

Informacja Przewodniczących komisji o realizacji wniosków komisji. 

Komisja Zdrowia Pomocy Społecznej Oświaty Kultury i Spraw Mieszkaniowych: 

wniosków nie wypracowała.

Komisja Budżetu i Finansów: wniosków nie wypracowała.

Komisja Porządku Publicznego, Spraw Obywatelskich i Ochrony Przeciwpożarowej: 

wniosków nie wypracowała.

Komisja Rozwoju Gospodarczego Rolnictwa Leśnictwa i Ochrony Środowiska: wniosków nie wypracowała.

Komisja Rewizyjna: wniosków nie wypracowała.

Do punktu 12-go.

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

Wójt: Panie Przewodniczący, zanim zacznę udzielać odpowiedzi na konkretne pytania, może poproszę Pana Prezesa ZK, żeby troszeczkę podsumował ostatnie prace, jakie zostały wykonane i jakie są na najbliższą przyszłość do wykonania.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: z wypowiedzi Państwa wynika, że ZK prawie nic nie robi. Bo są roszczenia, kiedy do mnie, kiedy do mnie, kiedy do mnie, od kolejnych Radnych. Z tego, co Wójt czytał w sprawozdaniu swoim, no wynika, że coś tam robimy. ZK nie jest aż tak liczną firmą, liczy dwadzieścia parę osób i Ci ludzie są w miarę wykorzystywani. Natomiast odpowiadając na pytania, kiedy do was dojadę, to nie tylko ode mnie zależy. Ja odpowiem pytaniem, na pytanie, kiedy Wy mi pozwolicie do siebie dojechać, ustalając odpowiednie środki? Przy ustalaniu budżetu, jeszcze jak był Pan Z-ca Wójta, Pan Goliszek, rzucił mi kwotę, że mam około 1 mln. zł do przerobu, jako Zakład. Na dzień dzisiejszy przerobiłem 476tys. zł po półroczu. I tak było w styczniu, było 29tys. zł, z czego 22tys. zł na odśnieżanie, natomiast w marcu 72tys. zł, jest kwiecień 136tys. zł, maj 118tys. zł i teraz w czerwcu 120tys. zł. Będąc na sesji po kwietniowej, padały same superlatywy, że się robi i ten barometr waszych odczuć jest adekwatny do wartości przerobionej kwoty. Wtedy przerobiliśmy 136tys zł, z Wójtem ustaliliśmy, że pracownicy mogą robić po godzinach, mogą robić w soboty i jakieś odczucie wasze było, ale jeżeli spada przerób, to wtedy zaczynacie mnie krytykować, a nie zależy to ode mnie, bo jeżeli bym zachował ten milion, który i, tak do końca nie jest potwierdzony w przerobie w ramach bieżącego utrzymania dróg gminnych, to daje mi to 95tys. zł w tym drugim półroczu na miesiąc. A więc około 30% mniej niż przerabiam teraz. To wyobrażam sobie, co się będzie działo na następnej sesji. Czarneckiego, no nie wiem, zlinczować, bo Czarnecki nic nie robi, nie przyjechał do mnie na drogę, nie przyjechał do mnie, jak tu wypowiadacie się. 

Radny Stanisław Wasiński: zaraz pytanie skierujemy do Pana Wójta.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: wobec tego mówię. Ja pracowałem w wykonawstwie prawie 20 lat, nie ma robót nie do wykonania w odpowiednim czasie, a szczególnie w tych realiach, jakie są teraz, gdzie są materiały, ludzie i sprzęt. Dzień ma 24h, miesiąc ma 30 dni, wobec tego wszystko można wykonać, tylko dajcie mi szanse to zrobić. I wtedy unikniemy tego typu sytuacji, jakie są tu w tej chwili na sesji. Bo ja jestem w stanie to wykonać. I jeszcze jedna sprawa, mija teraz półrocze i jak mówię, podsumowałem, akurat tak szybko sprawy finansowe, również podsumujemy ilość materiału, jaka wyszła na poszczególne drogi, żebyśmy mieli, tu kiedyś Pani Michalska mówiła ze dwie sesje wstecz o przejrzystości pewnych rzeczy. Wobec tego wyjdźmy naprzeciw i zobaczymy, Zakład opracuje, nie powiem, że na jutro, czy pojutrze, ale to wszystko w odpowiednim czasie. Zrobimy ten bilans wbudowanego gruzu i będzie top odzwierciedleniem ilości zrobionych dróg. Jedno mnie troszeczkę na tej sesji zbulwersowało, że odzywają się Radni, niektórzy, u których zrobiono najwięcej, Panowie mam was na myśli, Pan Panie Piotrowski i Pan Panie Wasiński, sporo zrobiono u was, pojechano w pierwszej kolejności i w tej chwili atakujecie, że ja obiecałem wam gruz, że nic nie zrobiono, na telefon do Wójta do mnie, gasiliśmy pożar, jak trzeba było gasić, gdzieś tam, a w tej chwili atakujecie mnie, kiedy mówię, jeździłem z wami, ustalałem, kiedy mogłem, nie wiem, kiedy do was wrócę. 

Radna Ewa Michalska: nie zgłaszali interpelacji dzisiaj.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: zgłaszali, Pan Piotrowski zgłaszał drogę do Zuzinowa, która praktycznie została zakwalifikowana, ta droga, no, ale ja się nie rozdwoję. Dajcie mi 200tys. zł na miesiąc przerobu, to nie będzie takich sytuacji, jakie są teraz, ale jak mam przerobić 90tys. zł, no to, to nie wiem, chyba telefonów nie będę odbierał.  Bo jest sytuacja niezręczna, to nie wynika z mojej nieudolności, z braku organizacji, wynika jedynie z braku środków. Sprawa drogi, rozmawialiśmy, ona jest zakwalifikowana, zapewne będzie zrobiona, ale kiedy, to nie zależy tylko ode mnie, ja jestem elementem wykonawczym, natomiast dla mnie pewne zlecenia też Urząd Gminy poprze, a Urząd Gminy ma przejrzystość, czy to fundusz sołecki, czy jakieś tam zgłoszenia, na zasadach pożaru, że na niektóre drogi trzeba wyjechać i, to też dezorganizuje pracę ZK, bo trzeba się przerzucać z jednej strony na drugą. Co jeszcze, akurat zobaczyłem Panią Kiełbasę, bo Pan Radny Woźniak porusza zawsze drogę z Anilina do Leśniewic, przede wszystkim ta droga, Panie Leszku nie wiem, czy Pan przejechał, ale żeby Pan zobaczył drogi u Pani Sołtys, sprawę dwóch mostków, które są...

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: Panie Prezesie chodziło tu o przedstawienie pewnej sytuacji, co zostało wykonane?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: co zostało wykonane? Wójt czytał, nie będę powtarzał.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: wiadomo sprawa pieniędzy, jest sprawa nerwowa i, to chodzi przede wszystkim o to.. Nikt tu do Pana, myślę, że pretensji nie ma o czujność, bo ja za tą czujność, oczywiście ze swojej strony, dziękuje, naprawdę jest to na przyzwoitym poziomie, no, ale rzeczywiście, gdyby to były te 200tys. zł, co miesiąc, to by może to inaczej wyglądało.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: przynajmniej w tych miesiącach, które są teraz.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ale budżet jest, jaki jest.

Radny Piotr Piotrowski: Panie Prezesie, może mnie Pan jakoś źle zrozumiał, ja nie uważam, że Pan jest jakiś nieudacznik, albo nierób, tylko czekam na ten gruz i, tak z tygodnia na tydzień, to myślałem, że jeżeli słowo, to jest słowo, dla mnie umowa ustna jest bardzie ważna niż pisemna. Bo pisemną można korygować, a ustną nie.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: też można.

Radny Marek Balcerzak: nie wiem, czy mogę, bo to są odpowiedzi na interpelacje, bo mogę się odnieść troszeczkę, tutaj co komisja zrobiła w tym momencie, bo akurat jest o drogach, krótko, otóż  komisja przejechała i rzeczywiście, wcale nikt nie krytykuje, tutaj Pana Prezesa i ZK, ja tylko mogę powiedzieć, że zapotrzebowanie jest ogromne i dlatego są może takie jak dzisiaj rozmowy. Ja mogę tylko powiedzieć, że te drogi, które zostały wygruzowane, zostały zrobione dobrze, to zasługuje na uwagę, natomiast z pewnością, jeżeli droga jest gruzowana, to jest to i bardziej czasochłonne i wydłuża się to w czasie, dlatego pozostałe drogi zostały jak, gdyby potraktowane troszeczkę po macoszemu. Nie było wniosku z komisji, natomiast, no Pan Wójt tutaj na komisji bezpieczeństwa, sam powiedział, że szuka pieniędzy na dodatkowy zakup gruzu, dlatego wniosek z komisji, ja taki wniosek postawiłem, ale on nie był głosowany, Pan Wójt to potwierdził, że będzie szukał pieniędzy, właśnie na gruz i ten kierunek będzie kontynuowany. Także nie do końca jest prawdą, że my krytykowaliśmy, bo na komisji podkreślaliśmy właśnie te pozytywne cechy. Ja jeszcze z komisji mam tylko jedną uwagę, że ja też chcę, żeby pokazać, na którym terenie, ile zostało tego gruzu wsypane, z tym, że różne tereny, różne mają potrzeby. Ja tylko tutaj chcę, do członków komisji, którzy jeździli, ja pokazałem swoje drogi, Pan Radny Kowalczyk, jakie ma drogi i ile ma dróg, czyli trzeba byłoby się troszeczkę odnieść do potrzeb, są miejscowości, gdzie dróg gruntowych nie ma wcale.

Radny Leszek Woźniak: Panie Prezesie, u nas nawiezione jest pół tej drogi, od Anielina do Leśniewic, ale tam gdzie nawiezione jest, jest 10 razy gorsza droga, niż tam, gdzie nie jest nawiezione. Żeście przyjechali, wywrotka poszła, rozsypała, równiarka wcale nie chodziła, wał dwa razy przeszedł i, to wszystko poszło do góry nogami, przecież był Pan, jakie tam dziury są. Tam chodzi o to, żeby poprawić to, bo tam gruz jest, tylko było źle zrobione przez was.

Radny Stanisław Wasiński: Panie Prezesie, może Pan mnie źle zrozumiał, że ja Pana tutaj napieram, w sumie rozmawialiśmy nie, było to na szybko zrobione, to, żeby zagasić tam, ten pożar i umawialiśmy się, że później to tam dojedzie. Robota też była dobrze zrobiona tylko czekam na dalszy etap.

Radny Andrzej Krzewicki: proszę Państwa, tak słucham i się przyglądam, to, co powiedział Pan Balcerzak, są tereny, że jest bardzo dużo dróg, nisko położonych i jest problem i będzie tam zawsze problem, po każdym większym deszczu. Nie chcę tu wycieczek robić gdzieś daleko, ale ze swojego terenu, mam 4 wioski, 16km dróg główniejszych, ja nie mówię o dojazdowych tam, gdzieś po jednej posesji. Udało się w tamtym roku zrobić Urzędowi 1,5 km drogi asfaltowej, na pozostałym terenie, praktycznie w tamtym i w tym roku nie było gruzowane wcale. I powiem Państwu, że kazałbym przejechać przez Rogożewek w tym roku na wiosnę, komukolwiek, nie do przejechania. Kazałbym przejechać, kolejne dwa kilometry na Emilianowie, nie do przejechania, zresztą Pan Wójt był, nie mógł przejechać samochodem. Zostawiam Stefanów i Bolesławów, jak Cię mogę, tam jest, bo jest troszeczkę wyżej położone i Panie Prezesie prośba, Pan zajmie się tymi drogami, które są  nieprzejezdne, nie wiem w tym roku, czy następnym, ale bym bardzo prosił, żeby ludzie mogli dojechać do pracy, a dzieci do szkoły.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: plany na przyszłość, co będę robił, w najbliższym czasie, przede wszystkim, to chyba jest część wschodnia gminy, u Pana Szymona praktycznie nie byliśmy, nie byliśmy u Pana Kowalczyka.

Radna Marzena Staniszewska: u mnie.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: o nie, nie, u Pani byliśmy, i bardzo mało byliśmy u Pani Ewy Michalskiej.

Radna Marzena Staniszewska: ale o Gorzewie Pan zapomniał.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: na Bierzewicach nie było robione w ogóle.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: Bierzewice, one mają mało dróg, ale są interwencje, zresztą i policji do Urzędu Gminy na temat odcinka drogi.

Radna Elżbieta Tyszkiewicz: tam jest krótki odcinek, ale nie przejezdny po każdym deszczu.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: i na ten odcinek będziemy musieli wejść i droga na Babach.

Radna Ewa Michalska: to jest z funduszu sołeckiego.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: tak, to nie ta inwestycja.

Radna Ewa Michalska: a to ta na Babach Dolnych?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: tak, na Babach Dolnych i, to musi być zrobione w tym miesiącu.

Wójt: problem w tym jest, że ZK nie chce pracować, tylko żebyśmy w budżecie znaleźli 2mln. zł, na drogi i wtedy moglibyśmy w tym zakresie działać, bo w tym 1 mln. zł, chcę podkreślić, że jeszcze jest zakup kruszywa, które my kupujemy. Nie jest za wesoło, jeżeli chodzi o finansowanie tego, dlatego już w tych dzisiejszych zmianach proponowaliśmy właśnie przesunięcie środków na drogi. Na pewno zarzutów tutaj nie przyjmę, że gdzieś nie dbamy o drogi, staramy się naprawdę, co tylko możemy, ile tylko środki finansowe nam pozwalają, to właśnie staramy się kierować właśnie na drogi. Zarzut, że u Pana Wasińskiego, nie zostało nic zrobione, nic zrobione, bo tak też właśnie powiedział, to zapraszam na Ruszków na drogę, kto jest zainteresowany.

Odpowiedzi na interpelację Radnej Ewy Michalskiej udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

Sprawa Baby Dolne, przepust będzie zrobiony, natomiast ta inwestycja do końca lipca mam być zrobiona. Pan Prezes jest świadom tego, jaki ma termin i będzie to wykonane w terminie.

Odpowiedzi na interpelację Radnego Piotra Piotrowskiego udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

Sprawa przepustu dopiero teraz co uprawomocniło się pozwolenie wodno-prawne, procedura jest taka, prawo wodne nie pozwala, to że oczywiście zalało miejscowość, jedziemy szybko, rwiemy drogę, wkładamy drugą rurę, nie, nie może tak być, musi być cała procedura zachowana, musi być pozwolenie wodno-prawne, pozwolenie wodno-prawne uzyskaliśmy, ono teraz się uprawomocniło, praktycznie po niedzieli, rozmowy toczę z projektantem, bo teraz dopiero projekt techniczny tego przepustu można zrobić, dopiero w momencie, gdy będzie projekt techniczny, pozwolenie na budowę też musi być, dopiero wtedy możemy realizować. Ale też możemy to realizować dopiero równolegle z powiatem, bo jeżeli my w tym miejscu zamontujemy dwie rury, tzn. dodatkową o średnicy 800mm, dwie równoległe obok siebie, automatycznie więcej wody puścimy w ten drugi zbiornik, zablokowany będzie przepust na drodze powiatowej. Musimy z powiatem równolegle to zrobić, bo inaczej naruszymy stosunki wodne.

Radny Piotr Piotrowski: ale tam jest już konkretny przepust.

Wójt: według pozwolenia wodno-prawnego, jeżeli my założymy dwie rury 800mm, na powiatowej musi być trzecia, Tak pozwolenie wodno-prawne mówi. I nie to, że temat z przyczyn finansowych leży, tylko taka jest ścieżka prawna. Więc po niedzieli zlecimy, w tej chwili uprawomocniło się pozwolenie wodno-prawne, zlecimy opracowanie projektu technicznego, tego przepustu, w momencie, gdy będziemy mieli ten projekt, możemy dopiero mówić o wykonaniu.

Co do czyszczenia rowu, tam oczywiście z tego, co wiem, oczywiście starostwo powiatowe, jako organ, który tę sprawę nadzoruje, są wezwania wysłane, tam określony został termin na 30 października, ustalony przez powiat czyszczenie tego rowu, my też dostaliśmy decyzję, żeby ten przepust wyczyścić i też mamy termin do 30 października. Zobaczymy, jaki będzie odzew, jeżeli chodzi o te decyzje wydane przez starostwo.

Zuzinów, tak jak już Pan Prezes mówił, ja wiem i taką rozmowę z Panem Prezesem odbyliśmy, widzę konieczność wygruzowania tego najgorszego kawałka, bo ja też nie raz tam byłem i wiem, jak jest w momencie, gdy się robi sucho.

Radny Piotr Piotrowski: chodzi jeszcze o ustalenie granic.

Wójt: na razie w tej chwili jest zlecone wznowienie granic Sieraków – Anielin. W dalszej kolejności też zlecimy tutaj.

Odpowiedzi na interpelację Radnego Stanisława Wasińskiego udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

W sprawie odwodnienia trwają rozmowy, nie to, że ostatecznie.

Kierownik RG Eliza Starczewska: Pan Waszkowski podobno zmienił zdanie, to by się wiązało również z przeprojektowaniem dokumentacji, którą już mamy, więc musi nam konkretnie odpowiedzieć, bo czas, czasem, też, ale są to kolejne środki finansowe. Nas to kosztuje. Tu chodzi głównie o odwodnienie prywatne, powiedzmy sobie nieruchomości, są trochę za nos nas wodzą, bo dzisiaj jest zgoda, robimy projekt, wydajemy pieniądze, za chwilę, tej zgody nie ma. 

Radny Marek Balcerzak: zgoda jest na piśmie?

Kierownik RG Eliza Starczewska: nie, nie ma na piśmie, ale to nawet jeżeli nie ma zgody na piśmie, jest właścicielem nieruchomości, jeżeli nie wyrazi zgody na pobudowanie rowu na swojej części, to nie ma szans.

Radny Szymon Szczypawka: a nie można postraszyć go kosztami? 

Radny Stanisław Wasiński: ale była możliwość zrobienia projektu w drodze gminnej, bez żadnego zezwolenia Pana Waszkowskiego.

Kierownik RG Eliza Starczewska: ale z tego, co mi wiadomo, to rozwiązanie, które było przedstawione, było najlepsze rozwiązanie.

Radny Stanisław Wasiński: ale tak, czy inaczej, będzie tam rura zakopana, tam rowu nie będzie.

Kierownik RG Eliza Starczewska: no tak, ale to nie ważne, czy jest to kryty rów, czy nie, przechodzi przez prywatną nieruchomość. Właściciel ma najwięcej do powiedzenia.

Radny Stanisław Wasiński: ja się dziwię, dlaczego tego na piśmie nie można było zrobić. Temat trwa 1,5 roku.

Kierownik RG Eliza Starczewska: to chodzi o odwodnienie drogi.

Odpowiedzi na interpelację Radnego Ryszarda Kowalczyka udzielił Wójt Gminy Edmund Zieliński:

Droga Sierakówek od sklepu do PKP są gałęzie, tam jeszcze chcemy podciąć gałęzie, dlatego na razie tego nie sprzątaliśmy, chcemy to zrobić wszystko razem. Obcinanie gałęzi nisko proponujemy zrobić naszymi robotami publicznymi, Natomiast jeśli chodzi o podcięcie drzew, no niestety jest to za wysoko, a ja odpowiadam za bezpieczeństwo i musi być to wykonane z podnośnikiem i jeżeli będą podcięte te gałęzie drzew, razem z tymi gałęziami będziemy sprzątać.

Wznowienie granic, tak jak mówiłem, jest zlecone i w momencie, gdy będzie droga wytyczona,  wtedy ją w znaczący sposób poprawimy.

Jeśli chodzi o drogi powiatowe, to zwrócimy się do Zarząd Dróg Powiatowych, że takie są głosy, zresztą ja też mam tę świadomość, poruszam się po drogach powiatowych, wiem, jak to wygląda, w bardzo dużo miejscach są one pozarastane, myślę, że przy drogach gminnych poradzimy sobie robotami publicznymi, powiat penie nie ma pieniędzy, ale oczywiście taki wniosek przedstawię.

Jeżeli chodzi o sprawę umowy oświetlenia, to 20 czerwca podpisaliśmy umowę o świadczenie usługi oświetlenia na terenie Gminy Gostynin z Energą Oświetlenie Sp. z o. o. W ramach tej umowy wykonawca ponosi nakłady związane z utrzymaniem urządzeń oświetleniowych, prowadzić ruch, eksploatację, konserwacje i remonty urządzeń w zakresie niezbędnym do utrzymania ich w należytym stanie technicznym. W ramach umowy dodatkowo zobowiązał się do zwiększenia ilości opraw w miejscach wskazanych przez Urząd Gminy, 23szt. w roku bieżącym i 30szt. w roku 2013. Umowa jest zawarta do końca roku 2013, mogliśmy zawrzeć umowę, powiedzmy na 3 lata, wtedy Energa byłaby skłonna jeszcze więcej podjąć zadań w zakresie rozbudowy.  Natomiast gdybyśmy chcieli podpisać umowę na 3 lata, wiązałoby się to z procedurą zamówień publicznych, unijną procedurą i ona jest dużo bardziej skomplikowana, dlatego zawarliśmy umowę tylko do 31 grudnia 2013r, czyli w grudniu 2013r. będzie ogłoszony nowy przetarg. Oprócz rozbudów tych 53 szt. w ciągu 1,5 roku, w zasadzie, bo umowa od 20 czerwca, można powiedzieć, że to jest 1,5 roku, 53 szt. będą dobudowane oraz zmiana standardu oświetlenia z rtęciowych na sodowe w ilości 73 szt. Te 23 szt. niezrealizowane, to chodzi o Kozice, przede wszystkim, bo tam już też był projekt na to, te 23 szt. zostaną wymienione jeszcze w bieżącym roku i 50 szt. w przyszłym roku, wymiana będzie. Oraz po 40 sterowników rocznie, chcemy też te sterowniki wymienić na nowe, te, które właśnie odpowiadają za to świecenie zbyt wczesne, czy zbyt późne, bo te sterowniki są awaryjne, w związku z tym, też w umowie zastrzegliśmy, żeby jak najwięcej tych sterowników wymienić na nowe, żeby takich sytuacji uniknąć. Cena netto za oprawę wynosi 16,10zł., pragnę tu podkreślić, że Energa wyjściową cenę przedstawiła 20,80zł., taka była wyjściowa propozycja Energii Oświetlenie, udało nam się zejść do kwoty 16,10zł. Sąsiednie gminy mają różnie 18zł, bywa nawet, że jest 12zł, ale wtedy nie ma żadnej rozbudowy, żadnej wymiany, jest po prostu czysta konserwacja, jest tylko reagowanie na sytuacje awaryjne. Także różnie w gminach jest.

Radna Ewa Michalska: 16,10zł, to jest za jedna kostkę?

Wójt: za jedną oprawę.

Radny Marek Balcerzak: a ile mamy wszystkich opraw na terenie gminy?

Wójt: 1690 opraw.

Kierownik RG Eliza Starczewska: dokładnie 1699 opraw. 

Wójt: to, co chcemy w tym roku zrealizować, to jest: w Nagodowie ze stacji 604 - 4 oprawy, w Nagodowie ze stacji 624 – 2 oprawy, w Helenowie ze stacji 609 – 3 oprawy, w Kazimierzowie ze stacji 1303 – 6 opraw, Kiełpieniec – Mniszek ze stacji 38 – 4 oprawy, Kiełpieniec stacja 36 – 3 oprawy, Kozice stacja 257 – 23 oprawy, to mówię o wymianie. To jest na ten rok, w ramach tej umowy do zrealizowania.

Radna Ewa Michalska: a, czy koszt, jeśli chodzi o energie, to też w tym jest zawarte?

Wójt: energia jest oddzielną sprawą i energia jest w innej umowie zawarta.

Radna Ewa Michalska: a czy cena też jest w tym?

Wójt: nie, to jest tylko konserwacja.

Radna Ewa Michalska: czyli, to jest tylko za konserwację? A podpisując umowę na pobór energii.

Wójt: Energa Oświetlenie proponowała nam też energię w ramach tej umowy, z tym, że cenę, którą uzyskaliśmy z przetargu, bo też rozstrzygnięty został przetarg na dostawę energii dla całej gminy, dla wszystkich budynków, dla wszystkich urządzeń naszych, uzyskaliśmy cenę 0,3321zł za kWh, to co Energa Oświetlenie nam proponowała, to było zbliżone, co do tej wielkości, tak więc po prostu.

Radna Ewa Michalska: a to było już wcześniej zrobione, przetarg był wcześniej?

Wójt: przetarg na dostawę energii był wcześniej dla wszystkich naszych urządzeń i budynków.

Radny Leszek Woźniak: ja jeszcze nie dostałem odpowiedzi na swoje pytanie.

Wójt: myślę, że Pan Prezes odpowiedział.

Radny Leszek Woźniak: nie, nie dostałem.

Wójt: gdzie są dziury, oczywiście dziury będą załatane.

Radny Leszek Woźniak: ale, kiedy? Robią się coraz większe. 

Kierownik RG Eliza Starczewska: otrzymaliśmy ofertę cenową z PRD, wystąpiliśmy do PRD o wycenę ubytków, byliśmy dwa tygodnie temu u Pana na drodze w Anielinie, m. in., zostało to wycenione i w przyszłym tygodniu będzie zlecenie dla PRD w Gostyninie. Także też nie odpowiem, czy przyjadą od razu w przyszłym tygodniu, bo to jest cały teren gminy. Przedstawili nam ofertę i w tym tygodniu otrzymaliśmy ofertę cenową. 

Radny Szymon Szczypawka: właśnie odnośnie dróg i tej oferty, ta oferta dotyczy tylko tej konkretnej drogi, czy realizacji wszystkich dróg?

Kierownik RG Eliza Starczewska: nie, nie, tutaj jest dróg twardych, jeżeli chodzi o „dziury”.

Radny Szymon Szczypawka: na terenie całej gminy będziecie naprawiali?

Kierownik RG Eliza Starczewska: tak, na terenie całej gminy.

Wójt: oprócz tych dróg, które są przedmiotem gwarancji.

Kierownik RG Eliza Starczewska: czyli chodzi o Łokietnicę najprawdopodobniej.

Do punktu 13-go.

Przyjęcie protokołu, z poprzedniej sesji. 

Protokół, z obrad XX Sesji Rady Gminy został przyjęty 15 głosami za. 

Do punktu 14-go.

Sprawy różne i wolne wnioski.

Wójt: ja chciałbym zwrócić Państwa uwagę na taki toczący się proces, Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej w Warszawie, opracowuje na podstawie, jakiegoś tam prawa wodnego, program działań mających na celu ograniczenie odpływu azotu ze źródeł rolniczych na wyznaczonych na obszarze RZGW obszarów szczególnie narażonych, tzw. OSN, na zanieczyszczenie związkami azotu. Czego to dotyczy, chodzi o ograniczenie wpływu azotu z terenów rolniczych, czyli tutaj w tej chwili na terenie naszej gminy, objętych tą dyrektywą będzie kilka miejscowości, ja tylko tak pokrótce przedstawię, gdyby ktoś chciał się przychylić. 

Radna Ewa Michalska: przedtem był projekt.

Wójt: to był projekt, który opiniowaliśmy, ja oczywiście wydałem taką negatywną opinię, jako Urząd, wcześniej, w związku z tym, będzie troszeczkę zmian, jakie będą wprowadzane, ale nie mniej jednak nie odstąpią od tego tematu. Więc chodzi o takie miejscowości: Baby Górne, Białotarsk, Dąbrówka, Gorki Drugie, Gulewo, Józefków, Nagodów, Rębów, Rumunki, Solec, Wrząca, Anielin, Feliksów, Halinów, Leśniewice, Nowa Wieś, Skrzany. To mamy wymienione takie miejscowości., których to będzie dotyczyło. Jeżeli ta dyrektywa azotanowa by weszła, to tak jak mówię, ona bardzo ograniczy ilość stosowanych nawozów, które rolnik będzie mógł stosować, oczywiście będzie się to wiązało też z...

Radny Leszek Woźniak: a kto to robi? Pewnie jakieś Warszawiaki?

Wójt: tak jak przeczytałem, Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej, ale też nie robią, bo sobie wymyślili, tylko to też prawo wodne wymaga. Tę dyrektywę opiniowaliśmy negatywnie i jednak teraz, żeby zahamować, powiedzmy, zmiany jakieś większe nastąpiły, czy złagodzone. To też jest troszeczkę z inicjatywy Izby Rolniczej, trochę Sołtysi, nam tutaj pomogli i zebrali oczywiście sporo podpisów, z terenów tych sołectw, których to dotyczy. 

Wójt: odczytał protest rolników. My to złożymy do Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej, do wiadomości wysyłamy do Ministerstwa Środowiska, do Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Ministerstwa Gospodarki, Urzędu Marszałkowskiego Województwa Mazowieckiego, Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego, Do Mazowieckiej Izby Rolniczej.

I prośba jest, taka, żeby Państwo, jako Rada też byście nie wyrazili w tej sprawie swojego zdania.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: oczywiście, że tak.

Radna Ewa Michalska: to się wiąże z dużymi kosztami, jakie będą ponosić rolnicy.

Wójt: wiadomo, np. płyty obornikowe, zbiorniki, zbiorniki na gnojowice,.

Radna Ewa Michalska: nie ma teraz obowiązku płyt obornikowych, bo jest tylko w gospodarstwach powyżej 40 szt., więc w tym momencie wszystkie gospodarstwa bez względu na ilość, jaką prowadzą towarową, będą musiały wprowadzić. Więc podraża się koszty produkcji, poza tym te tereny, które Pan Wójt powiedział, te miejscowości, to nie są miejscowości z intensywną produkcją zwierzęcą, bo to głównie o to chodzi, bo przecież z roślinnej nie tylko ze zwierzęcej. Gdyby to była jakaś intensywna produkcja zwierzęca, ale tej produkcji, na tych terenach nie ma. Bo gdzie mamy Baby, Solec intensywną produkcję zwierzęcą, bo jeżeli mamy to mamy, jakiś niewielki rów, to się wiąże z czymś innym, bo to ma gdzieś powiązanie z dopływem do rzek i dlatego tutaj Zarząd wystawia. My powinniśmy, jako Rada wręcz się temu sprzeciwić, w ogóle, nie to, żeby wyznaczyć jakiś okres, tylko po prostu, że się z tym nie zgadzamy. Że mimo tego, że Izba Rolnicza się wypowiedział i wystosowała ten protest, także my, jako Rada powinniśmy, sprzeciwić się w ogóle wprowadzeniu na terenie właśnie tych miejscowości, stref OSN. I tutaj mój apel, również my jako Sołtysi do tego się włączyliśmy, przyłączyliśmy się do Izby Rolniczej, zbieraliśmy podpisy z protestem, także jest tam sporo tych podpisów, więc też powinniśmy, jako Radni być przeciw.

Wójt: właśnie stąd moja prośba, bo ja takie pismo kieruje, gdzie popieram ten protest. Odczytał pismo, wyrażające sprzeciw. I prośba moja taka, żebyście Państwo, jako Rada zajęli stanowisko.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: Panie Mecenasie poproszę o jakąś propozycję.

Prawnik Konrad Wypych: myślę, że najlepiej w formie apelu.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: w formie apelu, tak, ale nie mieliśmy tego w porządku obrad, dzisiejszej sesji. Czy w sprawach różnych można to teraz, taki apel przyjąć, no i dokumentu też nie ma, prawda?

Radny Leszek Woźniak: na następną sesję. 

Prawnik Konrad Wypych: ewentualnie nadzwyczajną sesję zwołać.

Radna Ewa Michalska: ale to musimy jak najszybciej zrobić i wysłać, lepiej to dzisiaj zrobić, w formie apelu.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ale żeby to prawnie było zgodne, oczywiście jesteśmy wszyscy za i podniesiemy na pewno rękę za poparciem tego protestu, tylko tyle, czy wyciąg z protokołu wystarczy.

Radny Andrzej Krzewicki: raczej, żeby, jako Rada poprzeć ten protest i formę, którą Wójt przedstawił.

Radna Ewa Michalska: a tylko przegłosować apel, sprzeciw.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ale decyzje Rady są w formie uchwał, prawda.

Radny Szymon Szczypawka: więc właśnie, dobrze byłoby to wyrazić w formie tak, jak tutaj Przewodniczący mówi, w formie uchwały.

Radna Ewa Michalska: przecież myśmy taki apel też sporządzali już wcześniej.

Prawnik Konrad Wypych: statut nie mówi, nasz statut mówi o wniosku o zmianę porządku obrad, że można złożyć, ale nie wskazuje terminu, tak? Skoro te obrady nie zostały jeszcze zakończone, moim zdaniem można zmienić porządek obrad, na wniosek i wówczas można sporządzić na szybko projekt apelu.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: ja proponuję zmianę do porządku obrad, wprowadzenie w punkcie 14a, zajęcie stanowiska w sprawie protestu i zaproponowałbym 5 minutową przerwę. Kto jest za wprowadzeniem zmiany porządku obrad, aby w punkcie 14a zająć stanowisko w sprawie protestu rolników Gminy Gostynin odnośnie dyrektywy azotanowej. 

Radni zmianę do porządku obrad przyjęli 15 głosami za.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: wnoszę o 5-minutową przerwę i poprosiłbym Panie Mecenasie, tak szybciutko zgodnie z prawem, przygotować taki apel.

Radny Marek Balcerzak: a może sprawy różne dalej pociągniemy i bez przerwy.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: dobrze, słusznie.

Radny Marek Balcerzak: ja chciałbym zabrać głos w sprawach różnych, jeżeli można jeszcze, myślę, że Panu Wójtowi ktoś przekaże, ja chciałbym się odnieść do niektórych słów tutaj Radnych, że jedni działają lepiej, drudzy nie lepiej, otóż ja mogę powiedzieć, że wielokrotnie, na swoim terenie, mam teren zaniedbany, tak jak powiedziałem odnośnie, chociażby tych miejsc zabaw i do gry, ja to tylko powiem, tak, szukałem placu na boisko, terenu, nie udało się wspólnie z Urzędem Gminy znaleźć takiego terenu, który można byłoby przeznaczyć. W ubiegłym roku próbowaliśmy wykupić świetlice w Zaborowie Starym, byłem na rozmowie z Panem Wójtem, byłem z Panem Wicewójtem na rozmowie, nie uzyskałem akceptacji, chodziło o przekazanie ze środków gminy 3tys. zł, nie otrzymałem tych pieniędzy, trudno, stało się. Również zabiegałem o wyremontowanie świetlicy Zaborowie Nowym, tam mówiłem o Zaborowie Starym. Remontujemy świetlicę w ramach środków funduszu sołeckiego, 3 rok, jeszcze ze 20 lat i świetlica zostanie wyremontowana.

Kierownik RG Eliza Starczewska: ale dokładamy też do remontu świetlicy w Zaborowie Nowym. 

Radny Marek Balcerzak: no tak po kilka tysięcy, to tak jak wszystkim. Powiedzmy, że wszystkim są te środki dokładane. To jest kolejna rzecz, natomiast zgłaszam teraz wniosek, nie ma Pana Wójta, ale jest Pani Sekretarz, rozmawiałem również z Panem Wójtem o czymś takim, że już wiele Urzędów, wiele jednostek samorządu ubiegało się, bo już można ubiegać się o drugi obiekt „Orlika” i ja dzisiaj wnioskuję, o to, żeby w Sokołowie, żeby nie było, że wniosku takiego nikt nie złożył, ja rozmawiałem z Panem Wójtem, dzisiaj składam oficjalnie, żeby Wójt rozważył pobudowanie „Orlika” w Sokołowie. Jako terenu, gdzie byłby wykorzystany, a dzisiaj nie ma nawet boiska na tym terenie. I jeszcze mam tylko jedną prośbę, do Pana Radnego Węglewskiego, wielokrotnie się wypowiadał i używał słów zawsze, wszędzie, wszyscy, ja jeszcze raz poproszę, żeby Pan Węglewski wskazał inwestycje, która jest zrobiona, była robiona w roku ubiegłym, w tym roku, czy może będzie zrobiona w przyszłym, bo ja bym był bardzo ciekawy, jaka inwestycja będzie u mnie zrobiona.

Radny Jerzy Węglewski: była skończona droga na początku kadencji.

Radny Marek Balcerzak: nie na początku kadencji tylko w ubiegłą kadencję. To, że było zrobione w ubiegłej kadencji, to ja wiem, co było zrobione i było dużo.

Radny Jerzy Węglewski: ja nie mówię z ostatniej kadencji, ja mówię na przestrzeni ostatnich wielu lat.

Radny Marek Balcerzak: ja mówię o tej kadencji.

Radny Jerzy Węglewski: a jeżeli chodzi o tę kadencję, jest zaplanowana rozbudowa sieci kanalizacyjnej, która jest z przeznaczeniem w kierunku Zaborowa, jest zaplanowana budowa oczyszczalni ścieków, również dla Zaborowa, jest budowany plac zabaw przy szkole, który będzie służył dzieciom również z Zaborowa i inne prace drobne na drogach też będą robione.

Radny Marek Balcerzak: jeszcze tylko jedną rzecz dopowiem, nie jest nic planowane, ja mam 7 miejscowości na swoim terenie i na tych miejscowościach nie ma żadnej inwestycji, ani robionej, ani zaplanowanej.  Jeżeli chodzi o kanalizację, to rzeczywiście Zaborów Stary ubiegał się o kanalizację, przed dwoma laty zostało uzyskane pozwolenie na budowę. Na kanalizację oczekujemy chyba od 8 lat. 

Radny Jerzy Węglewski: ale sam Pan wie, że nie ma oczyszczalni, żeby robić kanalizację.

Radny Marek Balcerzak: i będziemy czekali prawdopodobnie drugie tyle, albo jeszcze dłużej, także nie mówmy o tym, że coś tam będzie robione w najbliższym czasie. 

Radny Stanisław Wasiński: ja mam pytanie jeszcze do Pani Elizy, bo może dobrze tematu nie zna, to niej jest prywatne odwodnienie Pani Elizo, to jest zebranie wody z drogi gminnej z Osady, która zalewa drogę powiatową na Strzałki i zalew Sałki. Po prostu trzeba byłoby jechać i zobaczyć.

Kierownik RG Eliza Starczewska: pozwolenie wodno - prawne jest na odwodnienie działki prywatnej, nie na odwodnienie drogi.

Radny Stanisław Wasiński: no, bo na działkę prywatną została puszczona niby z takiego rowu przydrożnego woda i ta woda jest przepuszczona przepustem przez drogę powiatową i wpuszczona w nieistniejący rów. 

Kierownik RG Eliza Starczewska: odwadniamy prywatną nieruchomość.

Radny Stanisław Wasiński: no i ten człowiek, który nie wydał zezwolenia, puszczenia po swoim polu, to jest jego działka i przy okazji zalewa całą wieś.

Kierownik RG Eliza Starczewska: to jest dosyć skomplikowana sprawa, ponieważ Pan Waszkowski twierdzi, że, ja tylko powtarzam słowa Pana Waszkowskiego, że jeżeli wyrazi zgodę na pobudowanie rowu przez jego nieruchomość, woda z sąsiednich działek zostanie spuszczona do rowu, na jego nieruchomości.  On będzie musiał to utrzymywać, będzie musiał je konserwować. U mnie jest pozwolenie wodno - prawne można zobaczyć.

Radna Marzena Staniszewska: nie wiem, czy zaczekać może za Wójtem, bo Wójt zna tą sytuację, bo to jest uchwałą Rady, ja mogę to pokazać.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: to ja bym poprosił.

Radny Marek Balcerzak: Panie Przewodniczący, jeżeli mogę, to ja jeszcze wrócę, dlaczego dzieci z Bierzewic nie mogą korzystać z tego pięknego boiska za 200tys. zł w Emilianowie, tylko moich się wysyła do Sokołowa, wszystkie dzieci, ludzi i mieszkańców, no to nie mówmy takich rzeczy Panie Radny, że mogą moi, a tamtym za 200tys. zł trzeba zrobić.

Radna Ewa Michalska: ja też mam pytanie tutaj, jeżeli chodzi o fundusze, bo jak ja już powiedziałam, przy okazji odnośnie tę uchwałę Bierzewic, po prostu w każdej miejscowości, tam gdzie mieszkańcy wyrazili swoją wolę, to w funduszach sołeckich poszły właśnie pieniądze na place zabaw. One są co roku tak sukcesywnie, wiemy, tam gdzie jest 10, czy tam 13 sukcesywnie co roku, coś małego jest zrobionego, no, bo wiadomo, że to są miejscowości, tam gdzie nie ma szkół, bo tam gdzie są szkoły, to rozumiem, że są większe place zabaw, czy boiska, ale tam gdzie nie ma, no i z funduszu sołeckiego powoli, powoli jest to robione, więc tutaj też moje pytanie, czy dodatkowo jeszcze fundusz sołecki z Bierzewic będzie też przekazany na to samo boisko, które będzie robione?

Kierownik RG Eliza Starczewska: tak, też będzie przekazane.

Radna Ewa Michalska: i co będzie jeszcze do tych 200tys. zł, będzie jeszcze dodatkowo te 14tys. zł, no więc właśnie i tu jeszcze.

Kierownik RG Eliza Starczewska: ale o funduszu decydują mieszkańcy sołectwa. 

Radna Ewa Michalska: no tak, ale jeżeli tu decydujemy się, no to dodatkowo jeszcze do tych 200tys. zł,dorzucamy jeszcze fundusz sołecki i jeszcze dyskutowaliśmy nad tym, odnośnie oświetlenia, że w bardzo dużo miejscowościach palą się te lampy co 50m, i tutaj wszyscy wyrazili swoją wolę, żeby po prostu ograniczyć, zmniejszyć, czyli wyłączyć po prostu, nie co 50, a co 100m,  żeby te lampy się paliły i tutaj też zastanawialiśmy się nad tym, czy ta wymiana z jednej strony posłuży oszczędnością. Bo teraz tak, tam gdzie będziemy wymieniać oprawy ze złych na dobre, no to są też koszty i teraz, czy w ogóle podjąć to działanie, czy powiedzmy, jeżeli ograniczymy i, tak ileś tam, tych oświetleń, to czy nie zwiększyć po prostu budowy nowych, bo w niektórych miejscowościach po prostu w ogóle ta lampa nie zostanie zamontowana, bo my będziemy wymieniać, tak jak byśmy asfalt na asfalt kładli, a tam gdzie były dziury dalej będą dziury, prawda i będziemy to łatać.  

Kierownik RG Eliza Starczewska: ale, tak jak Pani zaznaczyła Pani Ewo, my remontujemy asfalty, tak, czyli droga wymaga tak samo remontu, tak samo oświetlenie drogowe wymaga albo remontu, albo wymiany.

Radna Ewa Michalska: no tak, ale tam gdzie będą ludzie, chcieli jakąkolwiek oprawę zamontować, nie będą mogli, bo będzie się wymieniać stare.

Kierownik RG Eliza Starczewska: dlatego sukcesywnie będziemy modernizować, czyli dokładać nowe oprawy, ale jednocześnie chcemy modernizować, remontować nasze istniejące. Tak jak sama Pani do nas wiele razy zgłaszała, że oświetlenie rzadko się tam pali do 24.00, np., nie?i co 50m. Tam są do wymiany i zegary...

Radna Ewa Michalska: miał być zrobiony monitoring, rok temu mówił Pan Goliszek, miała być zrobiona inwentaryzacja tego wszystkiego.

Kierownik RG Eliza Starczewska: do końca roku, inwentaryzacja oświetlenia drogowego zostanie przeprowadzona do końca tego roku przez Energa Oświetlenie i nam przedstawiona.

Radny Stanisław Wasiński: czy nie można zrobić nowych lamp oświetleniowych w niektórych miejscowościach, tylko stare modernizować?

Kierownik RG Eliza Starczewska: ale, to trzeba się zastanowić, czy nie zrobić naprawdę dobrze, zmodernizować i, to posłuży na kolejne tam, powiedzmy ileś lat. 

Wójt: a sytuację w Dąbrówce sam osobiście analizowałem, byłem w terenie, wiem, zdaję sobie sprawę.

Radny Piotr Piotrowski: nie tylko w Dąbrówce, na Krzywiu tak samo.

Wójt: przy wymianie tamtych opraw na pewno zrezygnujemy z dużej części lamp.

Sekretarz Gminy Marzena Bulińska: ja tylko kwestię porządkową, poproszę wszystkich Radnych o powstanie do wspólnego zdjęcia. 

Kierownik SO Krzysztof Czerwiński: tamto zdjęcie wszyło, ale na tamtym zdjęciu nie było Pana Wójta, Pani Sekretarz i Pani Skarbnik, a muszą być wszyscy razem.

Radna Marzena Staniszewska: Panie Wójcie nie było, Panu Przewodniczącemu Rady przekazałam  tą informacje.

Wójt: nie ma mnie, jest Pani Sekretarz i, to jest tak samo, jakbym ja był.

Radna Marzena Staniszewska: Pan Przewodniczący powiedział, ja wcześniej tę informacje przekazywałam Panu, sprawa dotyczyła Kruku, tej wody. I nie wiem, czy zostało, jak, to wyjaśnione, dlaczego, przecież to są nasi mieszkańcy, dlaczego oni płacą 2,84zł za 1 m3, a my płacimy 2,47zł/m3? I to jest uchwałą Rady, to nie jest informacja, tylko uchwała Rady. Dlatego nie wiem, co tu jest, jakie tu zaistniały..

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: może Pan Prezes?

Wójt: my nie jesteśmy..

Radna Marzena Staniszewska: Pan Prezes może nam, wyjaśnić.

Wójt: ZK, czy gmina nie jest dostawcą wody dla osiedla w Kruku, redystrybuuje je szpital i, to są sprawy pomiędzy szpitale, a MTBS, sprawa stawki. 

Radna Marzena Staniszewska: MTBS na pewno nie ma nic tu do rzeczy.

Wójt: ale ze szpitalem negocjuje.

Radna Marzena Staniszewska: ja powiem, prędzej jako ZZOZ.

Wójt: szpital z ZZOZ-em.

Radna Marzena Staniszewska: to teraz, to może byśmy w końcu pomyśleli o tym, żeby w końcu odłączyć tych mieszkańców od tego ZZOZ-u i mieć problem rozwiązany.

Wójt: trzeba zrobić projekt rozdziału.

Radna Marzena Staniszewska: no, ale my w ogóle, poczynamy, robimy projekty na ważne inwestycje, a to też jest bardzo ważna inwestycja, mieszkańcy do mnie dzwonią, że nie mają wody, przychodzą z pracy, chcą się wykąpać, to też nie możemy tak zostawić, tym bardziej nie wiem czy starostwo wydało jakąś decyzję, czy coś z tym robi. Panie Wójcie, no trzeba to albo umieścić w budżecie? Ja właśnie chciałabym, może postawić taki wniosek, jeśli można byłoby dzisiaj.

Wójt: takie porozumienie było zawarte w ubiegły roku, gdzie właśnie opracujemy projekt, kwestia później będzie finansowania tego zadania w porozumieniu..

Radna Marzena Staniszewska: ale to było zawarte.

Radny Marek Balcerzak: jeżeli Pani Radna proponuje wniosek i ja bym proponował, żeby ten wniosek został przegłosowany, jeżeli Rada poprze ten wniosek, to myślę, że to będzie dla Pana Wójta, jakimś umocowaniem, żeby w budżecie na rok następny ewentualnie to zadanie umieścić, bo moim zdaniem są to nasi mieszkańcy i moim zdaniem źle się dzieje, że są tak traktowani. My wszystkich mieszkańców powinniśmy traktować jednakowo, co więcej nie jestem przekonany, jeżeli ZZOZ taką pobiera opłatę wysoką, czy on nam tę opłatę uiszcza po tej niższej przynajmniej cenie, czy nie zalega?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: jest problem, bo nawet zamierzałem poruszyć ten temat dzisiaj, jeżeli chodzi o pobieranie innej opłaty. Ja występowałem do starostwa, bo z jakiej racji, dyrektor techniczny wystąpił do mnie, żeby umorzyć im w całości, bo nie płacą od prawie roku za wodę, żeby im umorzyć opłatę za wodę, odpisałem im, że nie mogę i tego nie zrobię, a ponadto zaznaczyłem im, że oni sprzedają naszą wodę mieszkańcom po innych cenach, gdzie nazwałem, to że ma znamiona przestępstwa. Sprawa ta w kwietniu chyba upadła, ale byłem na rozmowie, no niestety,dyrektor nie podjął się, że zapłaci jakąś kwotę i nie wiem co teraz zrobić, ale mam trzy rozwiązania, pierwsza, sprawę podać do Sądu, szkoda tylko pieniędzy, druga, sprzedaż wierzytelność, a trzecia, to chyba odłączyć wodę. Bo w tej chwili jest chyba około 70tys. zł, wpływy z wody mamy około 100tys. zł, osiągnie to niedługo 10% naszych wpływów za wodę. Niestety ja, jako Prezes Zarządu, zgodnie z Kodeksem Spółek Handlowych, odpowiadam własnym majątkiem za sytuację finansową Zakładu. Ta sytuacja może się drastycznie pogorszyć, jeżeli szpital nie będzie płacił za wodę. Jaki udział mają lokatorzy, stwierdziła główna księgowa, że ją około 2tys. i biorą lokatorzy, ci mieszkańcy, natomiast około 4tys. bierze szpital. Powiedziałem, w takim układzie płaćcie, to, co zbieracie od ludzi. Byłem w starostwie, Wicestarosta, nie podbudował mnie, twierdzi, że jeżeli nawet biorą więcej, no to biorą, eksploatują sieć, coś takiego.  Biorą około 0,60zł więcej za m3, niż my. 

Wójt: 0,40zł za m3.

Prezes ZK Paweł Czarnecki: 2,84zł plus VAT. Sytuacja, no najlepiej byłoby to odłączyć, z tego, co wiem, to gmina zleciła projekt, chyba Pan Zajączkowski robi, oddzielenia sieć szpitala od.., żeby było oddzielne zasilanie. Jest jeszcze jedna spraw, że my się rozliczamy do studzienki, natomiast wewnętrzną sieć eksploatuje szpital, oni też tam mają awarie i tłumaczą tym, żeby remontować, tą swoją sieć. Mają tam azbest, ale mówię, dla mnie to są znamiona przestępstwa. Przede wszystkim szpital nie może handlować wodą, a druga sprawa nie może brać po wyższej cenie.

Radna Marzena Staniszewska: a więc, ja teraz chciałam jeszcze zauważyć, bo padają takie pytania, co będzie, jeśli mieszkańcy przestaną w końcu płacić za tę wodę?

Prezes ZK Paweł Czarnecki: główna księgowa stwierdziła, że nie płaca mieszkańcy, ale to są ich problemy.

Radna Marzena Staniszewska: tak, ale właśnie z tego to wynika. Więc, jeśli mogłabym tutaj, taki wniosek postawić, bo dużo wcześniej ja to też prosiłam, już od początku w sumie kadencji Radnych, ale też nie było takiego poparcia, wsparcia, myślała, że Wójt też tam pomyśli nad tym, żeby umieścić to zadanie.

Wójt: ale skoro się robi projekt, to jak Wójt nie myśli. Czemu się to zarzuca?

Radna Marzena Staniszewska: to nie jest zarzut, to jest takie przypomnienie. Nie chcę nikomu nic zarzucać, tylko przypominać, ja po to jestem, żebym przypominała. Ja bym chciała, taki wniosek..

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: ale jak jest informacja, że jest projekt robiony, to myślę, że wniosek jest już... To jest trudne do sprecyzowania, no, bo jak?

Radna Marzena Staniszewska: no np., żeby w budżecie w roku 2013, umieścić zadanie inwestycyjne, polegające na przyłączeniu osiedla MTBS do sieci gminnej.

Wójt: jak najbardziej wniosek może być przegłosowany, ale też mówię, nie po to robię projekt, żeby go odłożyć na półkę. Cierpliwości.

Radna Marzena Staniszewska: no ja tak myślę Panie Wójcie. Czasami się odkłada, dlatego takie przypomnienie, to nie jest, że ja Panu.., tylko przypominam.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: więc dobrze, przypomnienie poszło.

Radna Marzena Staniszewska: czyli zostajemy przy tym wniosku, jako w tej chwili..

Radna Ewa Michalska: możemy przegłosować ten wniosek?

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: no, jeżeli Pani stawia ten wniosek, no to możemy przegłosować.

Radna Marzena Staniszewska: więc ten wniosek, chciałabym taki postawić, żeby w budżecie na rok 2013, umieścić zadanie inwestycyjne polegające na przyłączeniu osiedla MTBS do sieci gminnej. W ten sposób, czy może Panie Przewodniczący, w inny?

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski: dla mnie może być. Kto jest za przyjęciem tego wniosku?

Radni wniosek przyjęli 10 głosami za i 5 wstrzymującymi się.

Radna Marzena Staniszewska: dziękuję bardzo Szanownej Radzie.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski ogłosił 5 minut przerwy.

Przewodniczący Rady Gminy Gostynin Tomasz Bronisław Lewandowski wznowił obrady po 5 minutowej przerwie.

Do punktu 14a-go.

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski: odczytał apel. Apel stanowi załącznik do protokołu.

Radni apel przyjęli 15 głosami za. Głosów przeciwnych i wstrzymujących się nie było.

Do punktu 15-go.

Zakończenie obrad Sesji. 

Przewodniczący Rady Gminy Tomasz Bronisław Lewandowski podziękował Radnym, Wójtowi Gminy, Sekretarzowi Gminy, Skarbnikowi Gminy, Kierownikowi GOPS, Prezesowi ZK, Kierownikom Urzędu Gminy, Sołtysom i wszystkim obecnym za uczestnictwo w obradach XXI Sesji Rady Gminy i zamknął je.

Protokółowała:
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